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O j c z y z n a  i  L c t c l z k o s c !

f—i W . T r a p e z y  l i s k i

Ranny i chory żoł­
nierz-to sierota wojskovy 

Wchodzi nagle jako 
odpadek wielkiej produkcji wojennej 
do bezdusznej1, skomplikowanej maszy 
ny bezsilny zdenerwowany; często bezwolny. , _

Trzeba wiożyb duże wysiłki.aby w tej ma- 
szynie pracowało serce matczyne .które więcej x # 
kocha właśnie to dziecko, które jest nieszczęśliwe i zbolałe,# 
a  wiec nieużyteczne dla pracy. —, i w tein leży szczytne i 
wielkie zadanie Czerwonego krzyza podczas wojny

<—> J . P i ł s u d s k i

DO W SZYSTKICH POLAKÓW/ I POLEK !
W  g o d z in ie  d zie jó w ; k tó ra , d z w o n i N a ro d o w i P o ls k ie m u  c u d  

Z m a rtw y c h p o w a c a m a  - w  g o d z in ie , k ie d y  b o h aterska, a rm ja  p o ls k a  
k rw ią . o fia rn ą , i  m o g ił k rz y ż a m i z n a c z y  g ra n ic e  ż y w e j, w y z w o lo n e j 
P o ló k i-n ie c h ż e  S ię  z b u d z i i  z e rw ie  d o  c z y n u  w ie lk a , ś w ię ta , a r m ja

lie c h a j s ię  z łą c z y  ta m ta  w a le c z n a
/ ż a —i  n ie c h  j a  o g a rn ie  tro s k liw a  m iło ­

ś c ią , s io s trz y c y  w ie r n e j c z u jn e j i  n ie s tru d z o n e j.
Z a g ra ła  p o b u d k a  w o je n n a  p o  c a łe j z ie m i p o ls k ie j - i  o to  z  g a rś c i 

z a p a łu  w y ro s ło  p o tę ż n e  ra m ię  N a r o d u  w a lc z ą c e  p o  d z iś  d z ie ń , 
je s z c z e  o w o ln o ś ć  R z e c z y p o s p o lite j i  o p ra w a  lu d z k o ś c i-z  S z a ta n e m  
z n is z c z e n ia ..- C z y liź  n a  h a s to  m iło s ie rd z ia , g ra ją c e  w  S u m ien iach , 
iw  Sercach, n aszych , n ie  s ta n ie  do s łu ż b y  p o w s ze c h n e j-p ró c z  g a ró tk i 
o fia rn y c h  lu d z i -ró w n ie  p o tę ż n a  a rm ia  n aro d o w aC zerw o n eg o K rzyża , 
k tó ra  n ie ść  b ę d z ie  Z b io ro w em u  C ia łu  iB u ś z y  p o ls k ie j p o m o c n ie u s ta ­
ją c a , i  o p ie k ę  w  c z a s  tru d ó w  w o jen n ych , i  k tó ra  potem  w  la ta c h , p o ko - 

p rz y n ie s ie  u lg ę  w s z e lk ie m u  lu d z k ie m u  c ie rp ie n iu ..

P O L A C Y ! K to  z  w a s  m iłu je  s w o je  o g n is k o  ro d z in n e  i  Ser­
c u  n a jb liż s z e  is to ty -n le c h ź e  i  o tern p o m yś li w s p ó ln y m  d o m u  o jc z y ­
s ty m , g d z ie  w s z y s c y  b ra ó m i je s te ś m y  i  S io s tra m i, g d z ie  d a c h e m  
n a m  n a d  ̂ o w a  P o ls k a ,-a  s ło ń cem  n a S ze m -p rze c zy s ta  m iłc&c b liźn ieg o .

N ie c H a j w  s z e re g a c h  a rm ji s a m a ry ta ń s k ie j P o ls k ie g o  C z e rw o  -  
n e g o  k r z y ż a  n ie  z b ra k n ie  ż a d n e g o  o b y w a te la  p o ls k ie g o , ż a d n e j k o - 
b ie ty -P o lk i,-  a  p rz y s z łe  p o k o le n ia  b ło g o s ła w ić  n a s  b ę d ą , ż e ś m y  
u m ie li g o d n ie  s trz e d z  g m a c h u  W o ln o ś c i O jc z y s te j i  ż e ś m y  S w e  
'S iły  n a ro d o w e  w y tę ż y ć  z d o ła li  k u  je d n e m u  c e lo w i:

,;sr s z c z ę ś c i u  w s z y s t k i e g o  S ą  w s z y s t k i c h  c e l e *

<_•, Edmund Dalbor, Jryrnao Kardynał < —' fó .Ju llu azB u rS C h e , P r e z e n t  Mintólrtfw- < Dr. J c t e e f  J a - w o r - s k - i ,
ATYwbiakttDGmeźmeńsko-Poznańsld Óuperinten. Generalny c—> !✓-.'SłCtLlSłCl p.o. Ministra ZdrowiaPublicz.

* y. T7~ , _ , r ZborówEwangr-Augsbur.f—) Aleksander K^OWSkl, Kardynał Rzeczypospolitej Polskiej.
Arcybiskup Warszawski Mimbteropraw Wojskowych
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